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Pan Krzysztof Żuk 
Prezydent Miasta Lublina 

Za pośrednictwem 

Przewodniczącego 
Rady Miasta Lublina 

Interpelacja w sprawie skargi ------ --------. 
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skargą Pani ------ --------, (którą załączam do niniejszej interpelacji), 

złożoną do Pana Prezydenta chcę zarysować kilka aspektów związanych z interwencjami miejskich 

strażników. Zaznaczam, że nie chodzi o wszystkich strażników, ani o całą formację Straż.y 

Miejskiej. 

Spotykałem się wielokrotnie w swoim ż.yciu z bardzo „bezdusznym" egzekwowaniem 

przepisów regulujących handel targowy, C7.y raczej „koszyczkowy", Zwykle uprawiany przez osoby 

biedne, dla których stanowi on istotne źródło utrzymania. Rozumiem, że miasto przeznacza teren 

pod taki handel i wyznacza taryfikator op!at za zajęcie terenu, Problem polega na tym, że często 

ilość produktów sprzedawanych przez" biedną „kobiecinę" jest niewystarczaj4cy na uiszczenie takiej 

opiaty, tym bardziej, że jak wynika ze skargi trzeba jeszcze opłacić dojazd do miasta. Wie le takich 

osób próbuje dosłownie „przycupnąć" gdzieś poza chodnikiem i szybko sprzedać kilka koszyczków 

malin, czy jeżyn, albo łubiankę grzybów. Może nie jest to do krn1ea zgodne z przepisami, ale z 

drugiej strony czy nie należałoby cieszyć się, że tacy biedni ludzie nie wyciągają ręki po pomoc 

socjalną do samorządu, tylko starają się jakoś sobie radzić? 

Często mam wrażenie, że taki strażnik „służbista" nie dostrzega złożoności problemu i 

traktuje przepisy w sposób instmmentalny nie rozumiejąc, że przepisy powinny przede wszystkim 

chronić ludzi, a nic być dla nich źródłem szykan. Malo tego uważam, że poza kulturalnym 

zachowaniem się, które powinno być: oczywiste, każdy snażnik powinien być przeszkolony, że jego 

zawód jest zawodem szczególnym, czyli, że jest powołany do służby społeczeństwu i za to 

otrzymuje od tego spoleC?.eństwa zapłatę. Wydaje się, że niektórym funkcjonariuszom „uderza do 



głowy władza" i mogą pomiatać drugim człowiekiem. Takie W7.orce są obce naszej cywilizacji i 

kulturze społecznej, a pochodzą z cywilizacji Tura11skiej. 

Sam robiąc zakupy na targu wielokrotnie spotykałem się z propozycjami sprzedaży 

papierosów z kontrabandy. To przynosi zape"�1e dużo większe straty dla budżetu miasta, czy 

paóstwa, niż sprzedaż jagód i grzybów, a widać z tym problemem nie radzą sobie służby. 

Łatwiej widocznie napastować biedną starą kobietę z prowincji, niż poradzić sobie ze 

złodziejami, czy ze zorganizowaną szajką przestępczą. 

Proszę Pana Prezydenta o interwencję w tej sprawie i o anulowanie nałożonej kary na 

Panią --------. 
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